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Wystawa w Jarosławia.
Jarosław, 30 Sierpnia

Wczoraj ojwano tń wystawę rolniczo-prze
mysłową, która przedstawia się bardzo okazale 
i  wychodzi poza zwykły szablon tego rodzaju 
wycóaw prowaicjonalnych, zarówno pod wzglę
dem licznego udziału rolników, jak i wytwor
nego urządzenia wystawy. Rozległy i piękny 
park Olszanówka zamienił się w malownicze 
miasteczko pawilonów. W fgłównym, najwięk
szym pawilonie i ;najdujemy okazy najrozmaitszych 
-działów przemysłu nie tylko Galicji, ale rów
nież i zahordonomych dzielnic Polaki: Królestwa 
Polskiego i Księstwa Poznańskiego. Barazo ob
ficie reprezentowany jest na wystawie dział ma
szyn rolniezycn, rozłożony w pawilonie i pod 
golem niebem. W.-dzimy tam wszystkie rodzaje 
narzędzi rolniczych od najprostszych pługówaz 
do olbrzymin młocarni. W dziale rolniczym na
leży wymienić piękny powilon pod godłem 
„pług", mieszczący okazy goepodarsćwa z okolic 
JarosLwiŁ, oraz pawilon hr. Tyszantwiozów z 
Kolbuszowej, zawierający bogate działy gospo
darstwa rolnego, leśnego i rybnego. Dalej wir 
-dzimy pawilon arzego ks. Czartoryskiego, zawie
rający okazy z tartaku palowego w Czercach, 
oraz cegły, dachówki i dreny.

Jest także na wystawie zaimprowizowana, 
drukarnia z prasą, Kasztami i zeoerami, urzą
dzoną pizez „eanego z drukarzy jarosławskich, 
•fotografja, robiąoa.na miejscu podobizny, kram 
Tow. szkoły Ludowej....

Kie zapomniano rówinek na wystawie o u- 
dogodnieniaoh i rozrywkach. W pobliżu wejścia 
urządzono pocztę i telegraf, są też dwa pawilo
ny restauracyjne i cukiernie w specjalnym pa
wilonie, zbtaowanym z drzewa brzozowego.

Otwarcia wystawy dokonano bardzo uro
czyście. Pociągiem błyskawicznym ze Lwowa o 
:g. 10 rano przybyli namiestnik Bobrsyńcki, 
un&iszalek krajowy nr. Badem, posłowie Bata- 
glia i Tomaszewski, członek wydziału krajowe
go Jani, dyrektor Kółek rolniczych Adamski, 
^prezes Towa-zystwa gospodarskiego Brykczyń* 
eki, nadradei pocztowy Łaski, dyrektor Lagi 
przemysłowej Olszewski, instruktor stowarzy
szeń przemysłowych Sohoenet i Wieiu innyoh. 
W  Przemyślu przyłączyli Się do jadących bur
mistrz Doliński t marsz&iek CzaykowsL

Na dworcu <w iarosiHwiu powitał przyby
łych prezes wystawy ks. Witold Czartoryski i 
miejscowy storesta. Z dworca wśród szeregu 
masztów przybranych zielenią i chorągwiami u- 
dano się na plac wystawy. Tuta) sa główny bra
mą parku „Ulszanówki", oci śkiwali przybycia 
naczelników władz krajowych Rada miejska, ko
mitet wystawowy, delegaci i liczna publiczność.

Do prrybyłyoh przemówił najpierw ks. Je
rzy Czartoryski, jeden z protektorów wystawy, 
witając gości miejscowych i zamiejscowych, o- 
raz reprezentantów najwyższych władz autono- 
mioznyoh i rządowych, dzięłćijąc im za przyby
cie. „• 1 wystawach — wywodził mówca — mb- 
tna nueb wogóli różne zdanie, Bądź oo oudź, 
wystaw, taka, zwłaszcza u nas, fiest dowodem

pracy i postępu, datujących się od szeregu lat. 
Pragniemy też, aby była dowodem usilnej pra
cy społecznej tak w kierunku roli czym, jak i 
przemysłowym. Chbszymy się, że nie tylko ze 
wszystkich prawie stron naszego kraju, lecz tak
że z innyoh dzielnic naszej ojczyzny zasiliły 
wystawę wyroby i okazy. Cieszymy się, że wi
dzimy obok siebie razem rolnictwo i przemysł, 
że się tutaj złą jzyli gospodarz: > mniejsi i więksi, 
rzemioślincy i przemysłowcy. Należy również u- 
względzió to, że wystawę urządzono pod wra
żeniem przygniatające,, klęski, która tak jak kraj 
cały, tak i nasz powiat dotknęła". Mówca za
kończył prośbą o zwiedzenie wyntawy i życzli
we jej osądzenie.

Wiceburmistrz Dr. Grabowski przywitał i- 
nueniom reprezentacyi m.ejskibj pizybyłyoh do
stojników, uwazająo przybycie ich za dowód, że 
tak rząd, jak i kraj uznają doniosłość prac i u- 
silowań, smierzających do tego, aby kraj nassZ 
podniósł się pod względem przemysłu i rolnictwa.

Ks. Witold Czartoryski po któtkiej, duchem 
patryotycznym owianej przemowie, podał do 
wiadomości, że X. arcybiskup Bilczewski nade
słał arcypaterskie błogosławieństwo.

Odczytano rastępmŁ telegramy od X. bis
kupa Pelczara, od ministra rolnictwa Ebenhooha, 
z życzeniami i usprawiedliwieniem się, że skut
kiem zajęć urzędowych n i  może wziąó udziału 
w otwarciu wystawy, od ministra skarbu Kory- 
towskugo z Semmcringu, od Filipa Zaleskiego, 
prezesa Cieleckiego, thr. Wodi ckiego, od prof. 
Kiecki Bgo imieniem studyem rolniczego Uniwer
sytetu Jagiellońskiego i innych, poczem ks. W i
told Czartoryski przeoiął czerwono-białą szarfę, 
zamykającą wstęp na wystawę i gprowadzd do 
niej gości wśroa huku wystrzałów moździe
rzowych.

Po zwiedzeniu wystawy udał się namiestnik 
Dr. Boi rzyński do budynku staiostwa i przyjął 
tam na posłuchaniu zastępcę burmistrza Grabow
skiego oraz imieniem Rady miejskiej pp. Stri- 
zovera i Słoniewskiego, prezesa Rady pow.ato- 
wej ks. Czartoryskiego i wioepreze ia Rychlika, 
radcę Koczerkiewicza, rzymsko-katolickiego i 
gr6uko-katoliokiego probeszcza, oraz wielu unych.

Pogoda podczas otwarcia była bardzo pię
kna. W „muszli" przygrywała cały dzień orkie
stra wojskowa. Wieczorem zajaśniały lampki e- 
lektryczne na frontonu, pawilonu teatralnego, w 
któiym o godz. wpół do 8 wieczorem zaczęło 
się przedstawienie „Ślubów panieńskich," gra
nych irzbi lwowski teatr ludowy. W tym sa
mym budynku odbywało się przez cały dzień 
przedstawianie kinematografu. Zaświecono rów
nież w całym parku umieszozone ua wysokich 
slupach łukowe lampy elektryczno. Publiczność 
do późna zwiedzała wystawę. Dwa razy w ty
godniu przez cza- trwania wystawy wychodzić 
będzie , Gazeta wy stawo wa<< o charakterze in» 
formacyjnym, wydawań* i przez komitet wystawy.

Po prawej stroi.it, obok wejścia na wysta
wę, znajdują się hale przeznaczone na wystawę 
bydła, którą się odbędzie w pierwszych dniach 
września.

Zjazd r.atoliUw częstych.
Praga 3C sierpnia.

Wczoraj otwartym został w „złotej" Pra
dze zjazd katolików czeskich. W szeregu licz- 
cznycL zjazdów i kongresów, jakie w obec
nym roku obradowały nad Wełtawą, wiec ka
tolicki wyróżnia się korzystnie tak liczbą u- 
czostników jak powagą i doniosłością celów. 
Wiec ów ma na celu zorganizowanie i pogłę
bienie w „wol nu my ś l n y  eh" od wieków 
Czechach akcji katolicko-społecznej, tudzież 
obudzenie wśród katolików czeskich ducha 
inicjatywy, śmiałościi stanowczości w działaniu 
publicznem. Katolicy czescy, dotąd ignoro
wani jako czynnik pracy publicznej, zwalcza
ni zaciekle przez wszelkiego rodzaju partje 
„swobodomyślne", postanowili wystąpić obec
nie śmiało i stanowczo do walki z wrogami 
katolicyzmu. A nie należy zapominać, że wśród 
inteligencji czeskiej szerzy się dzisiaj niebez
pieczna i gwałtowna propaganda antykatolic
ka. Apostołami jej są niektórzy profesorowie 
uniwersytetu ze słynnym lJasarykiem na cze- 

e tudzież przywódcy radykałów: K i o f a c z  
FLr e s s l ,  Baksa,  Ha j n  i inni. Oni to 
na j tarli wiej występowali w obronie Wa h r -  
munda. Masarylr z zapałem równj ■ chyba je
go fenomenamej wprost ignorancji w spra
wach religijnych rzucał się w parlamencie na 
„nietolerancję" i „antykulturalne dążenia" Koś
cioła. Katolicy czescy mują więc ciężką pra- 
cę przed sobą. Nigdy wprawdzie od Bożywo- 
ja do czasów obecnych Czesi nie objawiali 
szczególnego przywiązania do Kościoła, a epo
ka Hussa i czasy bezpośreduie przed defe- 
nesfacją praską zapisaiy sie smutno w h-s- 
torji katolicyzmu w Czechach. Atoli obecnie, 
gdy walka religijna przenosi się do najszer- 

sych mas, sytuacja sta'o się szczególnie tru
dną. Oby zjazd praski był początkiem po
myślnego’ rozwoju katolicyzmu, którego jaitby 
., zoii iwitem były ostatnie wybory do paiiauion- 
■ i, Z Czech i Moraw wyszło wtedy 17 posłów, 
a liczba głosów, które padły na kandydatów 
katolicko narodowych przekroczyła cyfrę 
200.0001

W zjaździe pruskim bieize odział k i 1 ka 
t y s i ę c y  Czechów z króli -stwa czeskiego, 
Moraw* Slaska, Galicyi, Wiednia, Słoraczyzny 
i z Ameryki. Wielka ich część przyjechała 
wczoraj popołudniu, w strojach narodowych, 
ze sztandarami i muzyką. Przed dworcem od 
śpiewano hymn „Haj sio wane", poczem pochód 
wyruszył przed łeatr narodowy i odśpiewaw
szy pieśni patrjotyczn,', nctał się na wys
pę soiijską. Tu o warto zjazd uroczystenu po- 
siedzauiem powitalnem.

Wśród obecnych uczestników zjazdu zna
leźli się hozni dygnitarze kuścieinu Byli mię
dzy innymi Kardynał arcybiskup praski Skrben 
skv, biskup zBndziejowic Hulka, biskup z Kó- 
niggratżu Coubra/a, opat Schachleitner i pro
boszcz z Kromieryża hr. Ledóchowski. Z wy
bitnych osobistości świeckich pojawił i|zię: wi
ceprezydent namie3',.i ctwa Dorfel, ,i ezyd«At 
afolacji praskiej v, Wessely, zastępca & Pragi 
Nowotny i reprezentanci szlachty czeskiej, jak
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b. marszałek krajowy k ś‘ Jerzy Lobkowitz, kś. 
K arol Schwarzenberg, br. Thun, W ojciech hr. 
Schónborn, hr. Kincky iw.i.

Otwarcia zjazdu dokonał kardynał Sker- 
bensky. Jestto  jeden z najmłodszych biskupów 
a najmłodszy kardynał Kościoła. Uczony kano- 
nista a gorliwy i pełen szlachetnej ambicji 
działacz społeczny. Ruch katolicki uznaje w 
nim swego naczelnika nietylko z racji jego u- 
rzędu, ale zwłaszcza z racji rozumu, pracy i je
go zasługi. Kardynał wyraził radość z powodu 
licznego udziału katolików w zjeździe, przypo
mniał ostatnie napaści na Kościół i religię i 
powitał zgromadzonych jako reprezentantów 
obrony idei chrześcjańskiej. Mowę jego przy
jęto burzliwymi oklaskami.

Przemawiali potem p. Nowotny imieniem 
m. Pragi, kś. Ferd. Lobkowitz im. niepolitycz
nych organizacyj katolickich, jakiś reprezen
tant Czechów amerykańskich i członek klubu 
katolicko*czesk.ego w parlamencie wiedeńskim 
dr. Myshwec.

Do prezydjum wiecu wybrano prezesa 
klubu czesko-katoliok ego dra Hrubana a wi
ceprezesami hr. Choteka (krewnego żony na
stępcy tronuj i radcę szkomego Kovara. N as
tępnie w pięknem przemówieniu wskazsl dr 
Hruban n a  jubileusze Papieża i Cesarza. Siiny 
rozwój katolicyzmu w Czechach będzie — mó
wił — najprzyjemniejszym dla papieża podar
kiem jubileuszowym z ziem św. Wacława.

Podniósł następnie dr. Hruban katolickie 
przekonania Monarchy, za którego panowania 
naród czeski rozwinął swe przyrodzone siły i 
wszedł na drogę prowadzącą do rozkwitu eko
nomicznego i kulturalnego. Katolicy czescy za- 
cnowają też dla cesarza - jubilata niezłomną 
wdzięczność i przywiązanie. Omawiał wresz
cie dr. Hruban postępowanie biskupów ze Sło 
wakami na W ęgrzech i napiętnował je jako nad 
użycie władzy kościelnej do celów madjaryza- 
cji narodu słowiańskiego. — Po mowie dra 
Hrubana zgromadzeni stojąc odśpiewali hymn 
papieski,cesarski i narodowe pieśni czeskie. 
Prezydjum wysiało do papieża, cesarza i na
stępcy tronu aruyks. Franciszka Ferdynanda 
telegram y hołdownicze.

PRAGA. Z okazji kongresu czeskich i sło
wiańskich katolików odbył się wczoraj pochód 
uroczysty z placu przed kościołem św. L ud 
miły na W  nohradzie na Hradczyn a petem  
prznd pełac arcybiskupi. Po nabożeństwie w 
katedrze pochód rozszedł się i z powodu desz
czu wracał pochód z powrotem na piać św. 
Wacława. W  pochodzie wzięło ndział kilkana
ście tysięcy osób. Wieczorem odbyło się w te 
atrze narodowym przedstawienie, w kfórem 
wzięli udział arcyb. Skrbensky, wielujbiskupów 
i uczestników kongresu.

OD ADMINISTRACJI.
VloŁ«c H# w s g o  si* miesiąca prosimy 
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Wyjeżdżających do kąpiel piosim y o po
danie wyraźnego adresu z dołączeniem 40 hal 
za każdorazową zmianę tegoż.

KRONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 31 sierpnia 1908 r.
— K a le n d a r z y k  k o ric te ln y . Dziś, n  ponie

działek Rajmur le wyznawcy i Paulina biskupa wyznaw
cy; we wtorek Idziego opata wyznawcy.

— K a le n d a r z y k  a s tr o n o m ic z n y . Wschód 
słońca nzpoczsJ : ig dziś o godzinie 1 minut 55, zacnód 
przypada o godzi-ie 6 minut 2tj, długość dnia' godzin 
13 minut 31.

— NABOŻEŃSTWA. Jutro w kościele św. 
Jdziego uroczyste nabożeństwo. W  kościele 
św. Flory dna wotywa solenna o godz. 9 rano, 
[o  której kompania kleparska udaje się do 
Częstochowy. Jutro, we środę i wo czwartek 
u P.P. Norbertanek na Zwierzyńcu 40-gcdzinne 
nabożeństwo.

— Z IO W . „PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH." 
Niestrudzony zbieracz neliograwur, prof. Józet 
Siedlecki, pragnąc zapoznać krakowską publi
czność z rozwojem nowożytnego malarstwa 
rosyjskiego, wystawił w gm achu Tow. w sali 
„Świetlica" bardzo zajmującą kolekcję helio- 
grawur, podług obrazów najcelniejszych współ- 
rzesnych rosyjskich malarzy jak: Ajwazowskij, 
Fłowickij Jaroszenko, Kożuchin, Kramskoj, 
Lewitau. J ewiekij, Makowskij, Maksimów, Mia- 
ocjedow, Pabriew, Riepin, Suzikow, W atiijew, 
Waśniecow, Wereszczagin.

Prócz tego nadeszły na wystawą nowe 
prace artystów-malarzy: Gałka, Grotta," Gwoz- 
deękiego, dyr. Fałata, Podgórskiego, Skoczyla
sa, Zarneckiego i innych.

— Z TEATRU. „Dymitr Samozwaniec" nie 
stracił shy przyciągającej, bo na sobotniem 
p rzedstaw ien i teatr był pełny. Zasługę lego 
powodzenia dzielą pomięday siebie autor, deko
rator i p. Solski. Ten ostatni daje w roli Dymi
tra  arcydzieło sztuki aktorskiej, które zawsze 
mużna podziwiać z równem zajęciem. W ysta
wa dram atu jest jedną z  najokazalszych, jaką 
widzieliśmy n ? .  scenie krakowskiej i daje dziełu 
p. Nowaczyńskiego prawdziwie artystyczną o- 
prawę. To też „Dymitr" jako sztuka spek ta
klowa, wypełni jeszcze niejednokrotnie teatr.

— SKRZYPCOWA WYŻSZA SZKOŁA 
PROF. ROBERTA POSELTA rozpoczyna kurs 
z dniem 1-go W rześnia; wpisy od 1-go do 5-go 
września między godz. 2 a 3 po południu (ul. 
Radziwiłłowska 20).

— NATRĘTNY i AROGANCKI ZYD ry
suje już od dłuższego czasu na ulicach Pod
górza, a zaczepiając przechodniów, usiłuje ich 
pod pozorem sprzedaży resztek sukna oszuki
wać. Jeden z w ten sposób zaczepionych do
nos- nam: Kiedy przechodziłem podgórskim 
Rynkiem, zaczepił mnie jakiś żyd średniego 
wzrostu w wieku około 40 la t i przedstawia
jąc się jako biedny krawiec, zaproponował 
kupno resztki sukna. Zdjęty litością nad bied
nym żydem, wstąpiłem do najbliższej sieni 
celom obejrzenia sukna, a przokonawszy się, 
źe była to bawełniana, licha materja, powie
dz; ałew żydowi, nie pytając o cenę, że to nie 
dla mnie i poszedłem w kierunku m ostu pod
górskiego. Zyd sądząc, że trafił na naiwnego 
wybiegi za mną, wołając na c?ły głos: „To 
bardzo fajny towar, szedem guldeny, pięć, dwa 
guldeny dajesz pan“, a gdy się nie odzywałem, 
zaczął wrzeszczeć: „Kun se pan góralskie su- 
kuo, u nie fajne mateije*. Dopiero, gdy zau
ważył, że się rozglądam za policjantom, pozo
stawił mnie w spokoju. Tę natrętną żydow
ską pijawkę polecamy pudgórskiej policji.

— TANIA KUCHNIA STUDENCKA, która 
pierwotnie mieściła się przy ul. Krupniczej r.

2, a została pa czas wakacyjny zamknięta, bę
dzie z dniem 1 września b" r. otwartą przy u ’ 
Mikołajskiej 1. 5. W  kuchni tej tak jak przed 
wakacjami wydawane będą śniadania, obiady i 
kolacje dla młodzieży szkół średnich i wyż
szych zakładów naukowych. Ceny wydawa
nych potraw są następujące- śniadania od 8 do 
16 hal., obiad od 20 do 30 hal., kolacje od 16 
do 20 hal.

Zdrowy a tani wikt wydawany w kuchm 
studenckiej, pozostającej pod zarządem Polskie
go Związku Niew. Katol., ułatwia pobyt w na- 
szem mieście ubogiej młodzieży przybywającej 
na naukę, to też działalność na tem polu 
Związku Niew. Kat. zasługuje na jak najwyż
sze uznanie.

— FIGLE AURY. Nie długo cieszyliśmy 
się pogodą, ułudna nadzieja, że po brzydkiem 
lecie będziem mieli przynajmniej ładną jesień, 
doznała wczoraj zawodu. Pochm urne od rana 
niebo, sprawiam nam o tyle pewne urozmai
cenie, że naprzen :any to zsyłało drobny deszsz, 
to lało potokami ulewy. To też na mieście, 
pomimo niedzieli, panował nastrój przygnębia- 
jącó-martwy. Na ulicach ruch nie wielki, p lan
ty, kawiarnie letnie — puste. O podmiejskich 
wycieczkach również nie mogło być mowy- 
Jedynawięc,, racość życia", jaka .pozostała — 
to handelki... Tam było rojno i gwarno, a 
monotonny plusk deszczowy tłumiły skutecz
nie bomby pilznera.

— „ŚWIATA" nr. 34 zawiera: „W spółcze
sne W ęgry" przez Cz. Łukaszklewicza, „Król 
Andrzej" powieść H. Tetmajera, „Tysiąclecie 
Krakowa", „Przykładem Jagiełłowym" przez 
A. Chołoniewskiego, „Z wielkiej wystawy w 
Jmndynie", „Wzorowa wieś polska" (wrażenia 
z Albigowy), „W ystawa w Pradze czeskiej" 
przez A. Nowaczyńskiego", „Na m orzu—w gó
rach" (ilustracje sezonowe), „Tajemnicza pos
tać spiskowca" przez dra B. Pawłowskiego. 
„Polski biskuD w Ameryce”, ,.Z widowni euro
pejskiej", „Z teatrów ', „Samochodami po Ga
licji" itd, Zeszyt zawiera 56 ilustracji. Adres 
„owiata": Kraków, ul. Zybiikiewicza 8. Prenu
m erata kwart. 6 Kor.

— POGOrA DZISIEJSZA nie chce się dać 
zdystansować w „niepogodności" wczorajszej. 
Gdy przez wczorajsze święto niebo drobnym 
stosunkowo deszczykiem, trzymałc krakowian 
w domach lub po rozmaitego rodzaju »pilzner« 
i „okocimerjonach" to dzisiaj od samego rana 
zlewa na ziemię obfite dżdżu potoki. Horyzont 
całkowicie zawleczony szaremi chm uram i nie 
wróży przytem rychłego wypogodzenia się; już 
to na braK wilgoci w tym roku uskarżać się 
nie można. Pc mokrej wiośnie, mokre lato, 
po mokrem lecie, m okra jesień, a nadzieja su 
chej i cieplej pogody, odsuwa się w coraz to 
większą dal, maleje, niknie.,. Ponieważ zima już 
z natury swej nie może być suchą 1 ciepłą, a 
nawet Falb żadnego niezwykłego kataklizmu na 
ten rok me przepowiada, p rzr.o  „pogodawe1 
nasze aspiracje pozostaje nam chyba ulokować 
na hypotece przyszłego roku. — A tymczasem 
pływamy, mokniemy...

— W TADOMOŚCI DYEGEZJALNE. Dyece- 
zja krakowska. Odznaczony ks. Józef Byhca, 
dziekan i proboszcz w ELeńkówce przwilejem 
noszenia rokiety i mantoletu. Dziekanem de- 
natu lanckorońsHego zamianowany ks. D”. 
Paweł Freleij, proboszcz w Sułkowicach. In
stytucję kan. ua probostwo otrzymali: w Re- 
gulicach ks. W ojciech Sidziński, w Łękawicy 
ks. Tadeusz Zając. Administr. w Bieńkówce 
zamianowany ks. Walenty Krzanok. Pensję 
emer. przyznano ks. Józefowi Bylicy, probo
szczowi- w Bieńkówce.

— TURYSTYKA... HOTELOWA w KRA
KOWIE Niedawno pisaliśmy o sm utnym  lo
sie wielu przejezdnych, którzy w sezonio let
nich wędrówek przybywszy do Krakowa, mu
szą odbywać tu  wycieczki ^turystyczne”... od 
hotelu do hotelu, by w końcu przekonać się, 
że niema ani ,3dnego numeru wolnego i, po
zostać wraz z tobołkami w literatnem znacze
niu tego słowa na bruku... Obecnie na te  „u- 
dogodnien a turystyczne" w Krakowie uskaiża 
się i prasa warszawska „Z wielu stron otrzy
mujemy — pisze „Kar. W arsz — zażalenia na 
niewygody, jakie znos.li w dniach ostatnich 
przyiezdni królewiacy po hptelacn krakow
skich.

C .  S Z C Z 3 M 0 W 3 K I

KRAKÓW, Grodzi:s 2.

~r cezon jesienny poleca w wielkim wyborze: 
Gry tow arzyskie Ilia dzieci i dorosłych, 
OLalki ubrane i bez ubrań. R o w e r y  i :4ll 
tmobile, do jedzen ia  dfia dzieci. „DiabO> 
llo**a Zamówienia odwrotnie.
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Pomimo coroczny duży ruch turystyczny, 
Kraków nic nie przygotowuje się do niego. 
Hotelów jest stanowczo za m?ło, skutkiem 
czego w sezonie przejazdów ceny numerów 
dochodzą do norm wyższych, niż w najdroż
szych uzdrowiskach zagranicznych. Ale i tych 
drogich numerów często braK zupełnie, i na 
porządku dziennym są fakty, że przyjezdni li
teralnie nie mają się gdzie ulokować i spędza
ją noc... na spacerze. Ruch przejezdny wzras
ta, rodacy z za kordonu co rok licznie odwie
dzają prastarą stolicę, ożywia się i ruch tu
rystów obcych — a Kraków wcale nie zabie
ga około udugodnienia gościom pobytu w 
swoicb nurach. A przecież te odwiedziny — 
to połowa egzystencji ekonomicznej Krakowa. 
Niechże pomyśli o tem przedsiębiorczość kra
kowska i zapobiegnie choć na przyszłość bra
kowi mieszkań, stanowiącemu prawdz.wą pla
gę dla przejezdnych."

— W ROLI DETEKTYWA, Dzienniki lwo
wskie donoszą o następującej zabawnej przygo
dzie: W  ulicy Łyczakowskiej pewien dozorca do
mu ma ośmnactolecnią córkę, Marynię, dziew
czynę sprytną i odważną, z czego postanowiły 
skorzystać służące z tej realności. Jedna z niob 
mu ,,narzeczonego", któremu niedowierza, bo 
koleżanki twierdzą, iż on ma kilka ^narzeczo
nych" w różnych stronach miasta. Postanowiła 
więc rozjaśnić tę sprawę za pomocą panny Ma
ryni, kióra namówiona przez nią przyjęła rolę 
detektywa.

Jak Sherlok Holmes, o którym się dosyć 
naczytała, wybrała sobie z garderoby ojca u- 
branie rebotuicze, pcdozesała swe blond włosy 
w górę i schowawszy je pod ozapecikę z dasz
kiem, osmarc wa3a twarz węglem i czekała w 
ulicy na narzeczonego przyjaciółki. Gdy len po
żegnał się ze swą narzeczoną i poszedł ku mia
stu, podążyła Marynia za mm, a f  się przeko
nać gdzie idzie. Yv przebraniu Marynia wyglą
dała na jakiegoś terrmnutora blacharskiego lub 
pomocnika ruzwoziciela węgli. Nikt więc na nią 
nie zwracał uwagi. W  ten sposób doszła aż do 
uliey Karola Luilwika. Panna Marynia przejęta 
swą rolą detektywa, nie zauważyła, iż jest na
wzajem śledzoną przez prawdziwego agenta po- 
łieyi, Pełeszczuka, który kroczył za nią przez 
ulicę Jagiellońską i obserwował pilnie szerokie 
kłęby i chód nieco dziwny. W  ulioy Karola L u
dwika przystąpił agent do rzekomego chłopca 
i zapytał jak się nazywa, oświadczając, ze j e s t1 
agentem policy1 Za pierwszem otwarciem ust 
agent już był pewnym, iż się nic omylił, are
sztował więc dziewczynę i sprowadził do poli- 
cyi. Zanim zdołano przesłuchać ją, już zjawiła 
się matka zawiadomiona o wypadku i prosiła o 
wydame córki, wspominając coś o powrocie oj
ca z roboty, pasku i lasce jego i innych pan
nie Maryni widocznie wstrętnych rzeczach, na 
wspomnienie których poczęła się zalewać rzew- 
nem łzami.

Po pj zesłuchaniu „prywatnego detektywa z 
zamiłowania" i jego matk , wypuszczono go na 
wolność. Pauna Marynia stała jakby oniemiała i 
dopiero po dłuższej chwili poczMa prosić, zeby 
ten jej występ nie dostał się ,,do gazety," pu- 
nieważ także ma narzeczonego, który gotów ją 
porzucić, jeżeli się dowie o niefortunnym jej 
występie w roli agenta.

— ŚMIERĆ na MANEWRACH. Do „Słowa 
polskiego" donos:... z Przemyśla-

Rezerwista z '"-mej kompanii 10 p. p. nie 
Wiadomego nazwiska przybywszy na ćwiczenia 
zgłosił s.ę „marod." Lekarz wojskowy po zba- 
daum uznał go za zdrowego. Nazajutrz 25 bm. 
do dnia wyruszył ten „symulant" na manewry. 
Po forsownych ćwiczeniach, gdy wycieńczeni 
żołnierze przybyli do Kalwarji pacławskiej, re
zerwista padł na ziemię i w godzinę niespeł
na wyzionął ducha.

/.marły pozostawił żonę i pięcioro małole
tnich dzieci. Tak opowiadają w sferach intere
sowanych, & nawet wiadomość o tem podało 
jedno z tut. pism. Ponieważ urzędowme nie 
można było tegojdotąd zbadać, przeto wieść tę 
podajemy z całem zastrzeżeniem.

— W VPADEK KOLEJOWY. Na dworcu 
kolejowym w Dobrej (dwie stacje przed Lima
nową) zdarzył się wczoraj następujący wypa
dek: Dwunastoletnia Aniela Brukówna, sprze

dająca przy pociągach wodę dla podróżnych, 
została potrącona przez lokomotywę, która szczo 
tkami zmiażdżyła jej nogę. W  czasie upadku 
dziewczyna odniosła także liczne zewnętrzne 
obrażenia. Odwieziono ją  koleją do Krakowa, 
a z dworca za pośrednictwem pogotowia ra
tunkowego do szpitala św. Łazarza.

— WYBÓR UZUPEŁNIAJĄCY na posła 
do parlam entu we Lwowie odbędzie się w 
najbliższym czasie. Kandydatem wszystkich 
polskich stronnictw jest prof. uniw. Gustaw 
Roszkowski, zaliczający się do mieszczańskie
go odłamu lwowskiej demokracji, zorganizowa
nego w „Strzelnicy". Ze strony socjalistów pol
skich i ruskich, kandyduje Ukrainiec Hankie- 
wicz (soc) W ybór dra Roszkowskiego jest 
dość niepewnym, gdyż żydzi (w liczbie 900) 
skłaniają się raczej do Hankiewicza niż do kan
dydatury Polaka. A przecież dr. Roszkowski 
jest — jak sama „Jedność" przyznaje — i li
beralnym i filosemickim. Widocznie więc na
rodowość polska kandydata jest dla żydowskich 
wyborców przeszkodą v  oddaniu na niego gło 
sów- Oto jak wygląda w praktyce szczerość 
„polskich żydów"!

— KATASTROFA KOLEJOWA w KII OL. 
POLSKIEM. Na odnodze mławskiej kolei nad
wiślańskich zdarzył się w sobotę w ypadek, 
którego ofiarą padło 18 osób, lżej lub ciężej 
poszwankowanych.

Pod stacją Modlin pociąg schodził po spad
ku z dość znaczną szybkością. Skutkiem sła
bych spięć pomiędzy w agonam i—kilka wago
nów oderwało się i oddzieliło od pociągu. Ma
szynista chcąc, ażeby oderwana część pociągu 
połączyła sią z resztą wagonów — zatrzymał 
przód pociągu; wówczas wagony oderwane na
jechały na zatrzymaną część, ale z taką siłą, 
że dziewięć wagonów uległo rozbiciu. Podróż
ni, k<edy pociąg nagie stanął — rzucili się do 
drzwi, ażeby zobaczyć, co' Się stało. W  tej 
chwili, skutkiem gwałtownego wstrząśnięcia, 
drzwi wagonu 3-ej klasy sam e zasunęły się, 
raniąc tych, co się we drzwiach zn?jd5wali.

Skutkiem tego wypadku kilkanaście osób 
doznało tak ciężkich obrażeń, że po prowizo
rycznym opatrunku na miejscu musiano je o- 
desłać do szpitala.

P rze tłu szczo n e  m ydła h|gienFosnr 
M. M A L IN O W S K IE G O

O g ó rk o w e , 
O rch id ee , 
ł i o l e t i e ,  
T r e f l e  i  t .  n .

Do nabyciu w renomowanych składach.

T e l e g r a m  g .

CESARZ do BUDAPESZTU.
JSCHL. Cesarz ma się znowu zupełnie do

brze; katar i kaszel zniknęły zupełnio. Ogólny 
stan zdrowia cesarza jest zadkom'tym: stan sił 
bardzo zadowalniający. Cesarz opuszcza w dniu 
7-go września Ischl i udaje się przez W iedeń 
wprost do BudaDOsztu.

W INTERESIE BOŚNJL
ISCHL/ Minister wspólny skarba Burian, 

przybył tu wczoraj o godz. 11 przed poł. i zo
stał przez cesarza przyjęły na auojencj.. Bu- 
riąn odjechał wieczorem do Wiednia.

PERJODYCZNE CHOROBY.
KARLSBAD. Clemenceau powrócił znów 

do zdrowia i odbył wczoraj spacer. Clemen
ceau wraca w sobotę do Francji.

TRAKTAT HANDLOWY z RUMUNIĄ.
BUDAPESZT, Minister spraw zagranicz

nych br. Aehrenthal ułożył z rumuńskim p re
zydentem ministrów Sturdzą, że rokowania o 
traktat handlowy rozpoczną się w W iedniu w 
drugiej połowie września- Ponieważ jednakże 
z okazji sesji delegacyjnej minister br. A thren- 
thal bawić będzie w Budapeszcie, możliwem 
jest, że rokowania te prowadzone będą także 
w Budapeszcie.

WYBUCH BENZYNY.
BUDAPESZT. Wczoraj popołudniu zmarła 

jeszcze jedna ofiara wybuchu benzyny przy 
uiicy Lajosa Kossuta.

TRAKTAT AUSTRO-SERBSKI.
BELGRAD. Dziennik urzędowy ogłasza san

kcję traktatu handlowego z Austrją i prowizo
ryczne prowadzenie go w życie z dniem 1 wrze
śnia rb. _________

CHOLERA w MOSKWIE.
PETERSBURG Według doniesień dzien

ników w Moskwie zaszedł pierwszy wypadek 
cholery i zachorowała mianowicie osoba przy
była z Kisłowodska w gub. stawi opolskiej.

POWSTANIE w PERSJI.
BERLIN. Z Petersburga donoszą, że w 

rozmaitych częściach Persji wybuchło nowe 
powstanie, Powodem tego było zwycięskie 
stanowisko rewolucyonistów w Tebria.

Z iniescowości Dzelfa nadchodzą wiader 
mości o powstaniu tamtejszych szczepów; re- 
wolucyeniści pojmali urzędników, obsadzili b u 
dynki rządowe, zburzyli wiele domów i uwię
zili gubernatora. Wojsko uciekło ze stratami 
po walce z tłum em ; zginęło 6 żołnierzy. Pow
stańcy domagają się wydania pojmanych i oś
wiadczają, że dopóki to nie nastąpi, nie będą 

^•uznawać zwierzchności szacha.
Tak samo przedstawia się sytuacja w Szi- 

raoi Ker.man. Keim an jest w ręku rewólucyom- 
stów. W ładze uciekły, między niemi i guborna 
tor. W icegubernator jest zabity. Na ulicach 
leży wieie trupów i rannvch.

FAŁSZERZE w IIISZPANJI.
MADRYT. Aresztowano szajkę fałszerzy 

brnsnotów  na 50 i 100 pesetaes, W  obiegu ma 
się znajdować bardzo wiele falsyfikatów.

POMOC POGORZELCOM.
KONSTANTYNOPOL. Austr-Węgierski am 

basador wręczył wczoraj władzom tureckim 
4000 K., pochodzące ze składki na, rzecz pogo
rzelców w Stambule.

W ą t p l iw e  z d r o w i e .
BUKARESZT, Prof. Norden polecił, aby 

król Karol dał się zbadać promieniami Roent
gena. Prof. Holzknecht z Wiedma został po
wołany do Sinaja.

ZAPADY WOJOWNICZE.
LONDYN. Z Buenos Aires donoszą, że 

parlament argenFuski uchwalił kredyt w su
mie 55 miljonów dolarów na wzmocnienie flo
ty wojennej i ariylerji, w cbec możliwego star
cia zbrojnego z Brazylją. Rząd hrazylisski 
wysłał podobno ajentów do Europy po zakup 
broni. _________

Z MAROKKO.
PARYŻ. Jenerał Damade telegrafuje: Mulej 

blokuje z silną mehallą Marakesz Abdul Azis 
opuścił wczoraj Settat. W obszarze szczepu 
Szauja panuje spokój.

TANGER. W  kołach magzemn słychać, że 
Mulej Hafid rozważa myśl zwołania notablów 
na naradę czy m a akceptować akt zAIgeciras 
czy też żądać zwołania świeżej konferencji.

| c Q a 1 | c = O a l | c ^ a | | c ^ 5 g | f 5 a 1

W ydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „G tosuN andu" w Krakowie 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

(IH0D059TIM Kazimierze Robeekiego z a ł o ż o n a  id  1841 r 
ISrufcoiD, ul, SlaiD- 
t a i D b b a  26 p o l e c a
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• w  dla powracających z wód! Wystawa przemysłowa i rolnicza v  Jarosla
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629.
skiegc 1'50
W oprawie płóciennej 2'50

K o n  .r y m o w ic z  J .  Tragedya w 
Glinianach. Legenda historyczna 
z XIV wieku. 4'50
W oprawie płóciennej 5'50

K o n tr y m e r ic z  J .  Wfżeł gordyj
ski. Powieść. 4’—
W oprawie płóciennej fi-—

K r z y ż a n o w s k i A . Pasierby. Po
wieść na tle wspólczesnetn, po
przedzona słowem wstgpnem Hen- 
Sienkiewicza 4'—
W oprawie płóciennej 6'—

M lelży ń u k i I I .  Wyprawa na Li 
~  ■ 12 0twę. Powieść.

W oprawie płóciennej
:.ar J .  8 . Rozmyślanie

N a jn o w sz e  w y d a w n ic tw a .
Księgami 5pMW Wydawniczej P o tn ie j w R nBow ii

(Rachunek w c. k. Urzędzie poczt, kasy oszezędn., 1. 69057). Tel. L 
B a l ic k i  A . 13. Dla ludzi Po 

wieść. Luźne karty współczesne
go rękopisu 4’—
W oprawie płóciennej 5‘—

S a k o w s k i  K .  Zamek krakowski.
Wydanie drugie przerobione na 
podstawie odkryć w latach 1905 
i luOó 1-20

C h ln m s k y . Mięsienie (masarz) i 
jego zastosowanie. Z 54 ilust. 4'—

C o p p će F . Dobre cierpienie. No
wele. Wydanie drngie 1'50
W oprawie płóciennej 2'50

C z a r to r y s k i Ą. Pamiętniki i ko- 
respodencja jego z cesarzem Ale

ksandrem I. Dwa tomy 8'—
W oprawie płóciennej 10'—

D e jc lm m p s  €1. Niedomagania de
mokracji. 3.—
W oprawie płóciennej 2'50

B o b r z y c k i  8 .  Z dziejów litera
tury polskiej 5'—
W oprawie płóciennej 6.—

B o l e i a n  . Podręcznik do egza
minu kwalifikacyjnego dla nau
czycieli szkół Indowych pospoli
tych. 4.—

D z ia k ie w lc z  W t. Miernictwo.
Ze 189 rysunkami w tekście, w 
oprawie płóciennej 8'—

H a l ic ń a  B . Nemezis. Powieść z 
czasów wojny rosyj.-japoń. 3.20 
W oprawie płóciennoj 4'20

H a lic k a  B .  Nowele włoskie. Z 
życia poeoy. Śnieg. 2 —
W oprawie płóciennej 3'—

H a lic k a  B . Ostatni Stuart. Po
wieść. 2'40

W oprawie płóciennej 3'40
H e llo  13. Człowiek. Zycie — w.e- 

dza — sztuka 5•—
W oprawie płóciennej 6‘—

H o e s ic k  F . Jan Kochanowski w 
świetle dotychczasowych wyni
ków krytyki hist. literackiej 4'—
W oprawie płóciennej 5'—

K la c z k o  J m Stndya współczesnej 
dyplomacji. Przygotowania do Sa 
dowy. Z przedm-wą St. Tarnow-
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ciu kapłańskicm, czyli aseetyka kâ  
płańska. Wydanie trzecie poi ka
żono. Dwa tomy 12—
W oprawie płóciennej 15—

P o d w iń  A. ks. Drogo w .azy. Li
sty dc młodego przyjaciela o ży

ciu duchownem i społecznem, o o- 
bowiązkach względem Kościoła, oj

czyzny i społeczeństwa 3'—
W oprawie płói siennej 4*—

R a p a c k i R  Kostka Naplerski. O- 
powiadanie IMOI pana Krzysztofa 
Scipiona, dwor.anlna Jego Królew 
skiej mości. 2 tomy 6
W oprawie płóciennej 8.—

Stadim illler K. Egzamin maszyr i- 
sty. Wydanie drugie 1*20

S tr a s z e w s k i M . Filozofia św. .t* 
gusty na na tle epoki 5'—
W oprawie płóciennej 6"—

T r e t ł a k  J .  Goethe i Hakata —.50 
T r e t ia k  J .  Juliusz Słowack.. Hi* 

storja ducha poety i jej odbicie w 
poezji. Dwa obszerne tomy, z 5 ry 
cinami . 15.—
W ozdob. oprawie płóoiennel 17'— 

Z ie lo n k a  L. 3 Wspomnienia.— 
Syberjl od r. 1863 do 1369 4*—
W oprawie płóciennej 5.—

A
Wysprzedaż
S I T M i L i ,  HtaWw HyittK 13,

rozpoczął ogólną wysprzedaż

Lamp, Szklą i Porcelany
z powodu zmiany lokalu

lo własnego domu Rynek 
22| naprzeciw  odwachu.

S
Szkoła wcbatttryl Stanisława Burnatowicza

«  Krakowie ulica P ługa  £ . 1 9 .
przygotowuje do egzaminu s  rachunkowości państwowej i bu- 
chalteryi kupieckiej pojedyńezej i podwójnej. Kurs trw* oko- 
io cztery miesięce.

P. T. rcekwentanci i Frekwentantki tej szkoły będą mo
gli odbywać potrzebną praktykę w nowo otworzonem

B I U R Z E  b r U C H A L T E R Y J N E I W
tudzież pobierać naukę pisania na maszynach i pomnażania 
pism, za opłatą zniżona ao połowy.

BIURO BUCHALTERYJNE
przyjmuje do wykonania wszystkie sprawy w zatres buchal- 
terji i kasowości wchodzące i prowadź buchalteryę i kontro
lę ksiąg, tudzież zakłada księgi i sporządza bilanse dla przed
siębiorstw handlowych, przemysłowych, komisowych, fabry
cznych, rolniczych, dla spółek han iłowych, wytwórczych, kre
dytowych i t. p., we wszystkich systemach, jużto u siebie w 
biurze, jużto w siedzibie przedsiębiorstwa przez swoje organa.

Biuro i szkoła pisania na m a
szynach i pomnażania pestti
przyjmuje wszelkie wypracowania w 'ten zakres wchodzące i wykonme 
je szybko i po b .rdzo umiarkowanych cenach. Pizyimnje się także do 
okładania wszelkiego .udzaju pisma, podinia oferty i t. p., w języku pol
skim, ruskim, niemieckim, u  :  ̂ i k i i  i rosyjskim.
Zgłoszenia w Bierzo bnctoltoryjno* przy ulicy Długiej £.19.
w  godzinach urzjdowyoh od 9 do 1 w południe 1 od 8 do 6 popołudniu

Rządowo uprawniona

Fabrya wód miner, sztucznych i specjału. leczniczych
pod firmę

R. RŻĄCA I CHMURS91I
w K r a k o w ie , u l ic a  tfw. G er tru d y , Ł . 4.

wyrijbia pod kontrolę komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecona przez toż Towarzystwo (3200

WODY MIMER^LHE 8ZTUGZIE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Geshflblerskiej, Seltersklej, Pi ch i, Nombum, Kissigen,
tudzież spt jy&lne lecznicze jak: litową, bromową, godową, żel* 
cistę, kwaśnę oraz inne wody mineralne z przepisu pro- 

ł a w a r s k ie g o .  Sprzedaż cząstkowa w aptekacc i drogueriyao b 
cennik i na żądanie darmo

K o n c e s y o n o w a n e  p r y w a t n e

Semmaryum nauczyciel, żeńskie

Sebaldy Hunnichowej
Kraków ul. Starowiślna I. 13.

Wpisy powakacyjne rozpoczynają się 26 sierpnia.^Egzamina 
wstępne 1, 2, 3-go września. * 900 4

Edward Bocheński 
& Jan Wa rm uzek

dawnIBj 
Zygauut Chllla, 

Krawcy Kraków 
Wlelopala 3 obok 
głównej poczty. 
Zakład krawie
cki zaopatrzony 
na rezon w ma- 
terjaly krajowe 
i zagraniczne. 
Tykonan.e ar
tystyczne ei.

najnowszych 
W nali angiel- 
skioh, ceny mo
żliwie najmniej, 
sze. Wypoży
cza również fra
ki i anglezy. Za 

mówienia na 
prowincji usjcu 
tecznia się za 

porno. . prze 
syłkl.

Oliwę do maszyn 
rolniczych

mineralną krajową, kaukaską i 
amerykańską 

Oliwą lecnrską, uliw ., rzepa
kową) Smarowidle do wozów 

belgijskie i krajowe.
1 itarl i stajenne, Sm arowidło  
i lakiery do uprzęży, Wiaderka 

do gaszenia ognia, 
polecają najtaniej

M m  i  Ś - f r  Kraków.

Zarząd paeiekl Ant. KraiA- 
akiege w Jezlerzaaaoh ad

Borszczówjwysyła w 5-kilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, praw
dziwy miód Lpoowy w cenie 7 kor. 
a wyborny miód lipowy w cenie 
7 kor 60 haL Wysyła również mio
dy pitne, wyszotsi.ólnione na kiŁ.u 
wystawach, a to stołowy kasztelań
ski, królewski i miodj pitne owo
cowe jak Borówozak, Maliniak, De- 
reuiak, W ijnuk, Winogroniak, Oży- 
ni_i- i t. d. -v. 5-cio’tllowych bla- 
szankaoh, wszjjtkr opłatnie, w eo
nach od 6 kor. 40 haL do 6 k. 70 JI 
e nuiii na zadanie tranko. 180

T a n ie  o zeslc ie
PkEBZEI

5 kilo, świeżo 
K. 9*60f lepsze Km p  

białe, puohowe, dart», Kor Ib, 1 
folezno-biale, puch., darte, K. 80,24 

Wysyła oj Tatom za pobraniem.8 
Z w roi lqb wymiana dozwolona a 
wzrotam pot u — BtneCiei Saeteh 

Lobta Nr. 284 Filsan, C- ,ohy- «

l l r a t y a t y j i ę i i f l w i c z l i i
p o l e c a

Bolesław Wierzejski
KRAKÓW, RYNEK G Ł Ó W N Y
L I N I A  A - B  R Ó G  U L I C Y  F L O R Y A Ń S K I f J

D r o g n iu ta
który dłuższy ccas jako asystent far- 
maeyi pracowrł w aptekach, osta
tnimi czasy przez 7 lat pracowa. w 
jednej z największych drogueryj w 
Galicyi, poszukuje posady w drogu- 
eryi; mówi po polsku i niemiecku. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się 
przesyłać pod adresem Klein (fur 
R. A.) Wien II. Ybbsstrasse 18 
TUr 19. 897 5

FanienKl
uczęszczając! io zakładów nauko
wych znajdą pomleszczuie z calem 
utrzymanien* u bezdzietnej wdowy 
po wyższym urzędniku. Na żądanie 
fortepian oo użytku. Kraków u l.  
Siem iradzkiego I. II , || p. 
drzwi na lewe. 734 o

Biuro Towarz prawnej ochrony 
podatników

przeniesione zostało z dniem 1  g ru
dnia b. r. na

« l. Jagiellońską I. 9
naprzeciw Redakor Vow. Reformy.

O d  1 k o r o & y

SaKicttKi d z it d is t
o d  3 k o r o n

S s I s U  damsKle
przyjmuje się do roboty: u lio a  
R ak o w i ct 1 | .  | j ,  u  piętro
Iront.

H illę  w Zakopanem
z oalei uz^dzeniem sp rzed  ą  ^  
na dogodnych wprunk* :n z a m ie 
n ię  na dom lab pamelę w Krako
wie lub Podgórzu z ewentualną do
płatą lub bez lub w y n a jm ę  d 
1 -go października 190i. Wiadomość 
u właści belki w Zakopanem nlict. 
Ł ap ó w ’ci 1. 97. 875

Sprzedaż wina i winogron deserowych
% 1 , 1907 białe wina J a 40 kor. za 
hekto'itr. Doskonały gatunek pię
knych, wybiera:h białych i różo
wych winogron deserowych dostar
cz w 5 kg. paczkr ;h r .nko po 3 
kor. za pobraniem. Franz t . Szuny- 
ogh, właściciel winnio Ujkecske, 
(W ęgry' -J63 H

Jak lat poprzednich przyjmę

P. P. Studentów
na mieszkanie z calem utrzymaniem 
i troskliwą opieką rodzicielską. Na 
żądauie p .inoc w nauce. Cony mo
żliwie najniższe. Karmelicka” 1. 21. 
Tombiński. 901 7

poKdj kawalrrsKi
lub 2 pokoje umeblowane, frontowa 
na parterze z osobnem wejściem, do 
wynajęcia z a r a z .  Wiadomość: ul. 
Zwierzyniecka 8, parter drzwi Nr. 1  
na prawo. 0

1 u e i a i ń i  {(rawiecKicb
mogą natychmiast, lub z początkiem 
września znaleść zajęcie w moim 
interesie. P .  Wandrey. Konfe
kcja męska Grottkau Śląsk pruski.

Student
1  lub 2 -óoh ze szkół średnich znaj
dzie umieszczenie przy rodzinie u- 
rzędniczej bezdzietnej. Wiadomość 
rnica Studencka 1. 6, II  p drzwi na 
lewo 886 6

Winogrona Kuracyjne
najlepszy deserowy gatunes, sło
dkie, wielkoziarniste, codziennie 
świeżo rwane, 5 kg, koszyk K. 2'75 
Wina i miód pszozelny tanio I L. 
Allueu Yerseczll Węgry. 919 10

JEDYNA W KRaJU
FABRYKA PASÓW

maszynowych

Ignacego Wnrnta
w Kraicowie 111. Kanonicza 1. In,

L: rład artystyozno- 
kamienlars i bu dowl.
Jozefa KULESZY

naprzeciw omentarza 
w _F ra kowle posiada 
wielki wybór goto
wych pomnikówz pla 
ssowoa, granitu i mar 
muru. Podejmuje s i | 
wykonania grobow. 
w miejsca 1 na pro
wincji. Telefon 57tj

Przyjmę Kilgn studentów
z niższych klas. Dom obywatelski, 
opieka rodiiciulcka, warunki przy
stępne. Wiadomość Fółwsie Źwie- 
rzyniep ul, Lelewela dom narożny 
pod Białym orłem I piętro drzwi na 
ewo.__________________  907 4

Winogrona kuracf jae '
najsziechetnie sze wybierane gatun
ki wysyła w 5 kg. beczkach patent, 
st: rar ule opakowane, już opłacone, 

za 3 kor. 70 hal. za pobrał Lem 
FRAtsKL i COMP. Eksport owoców 
i winogron, Versecz, (Pol. Węgry).

Wpisy
ra  pryw. lekcye :bi >rowe, przygo
towujące do matury oealna*  
ryjnej. (Kurs jednoroi r i dwu
letni) przyjm. cod*. Matylda Szreme- 
równa, Kraków, ul. P.jui tka 1. 5. 
Lekcye rozpoczynają się 5-go wrze
śnia 9170 6

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włdsńw 
winilizku Juiiłoi Józefowicz* prfuaira

Jestto najlepcza roślinna farba, któr 
można w przeciągu 10 minut ufar 

bować posiwiałe włosy
di ktlor czarny, brunitny szin I biiM.
We Lwowie: u p. A. Beaoocka, nAot 
Hetmailrka 1, u Ign. JaLia, Hotal 
Europejski l u p .  Piotra Mikolusoha 
i Sp.j w Knkewle: u Beima i Sp.

,ynek gt. linia A-B, i. Hanaka lSp. 
droguerja fzewskt, Fr. 2cpotha 
drognerja ul. Sienna. Cena flakonu 
kor., 3  flakoniki próbne 1 .3 0  kor. 
Przesyt ra 1 skład, w Wanzawie 

Nowohenatoraka 2. . (19


